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yzji. 
Rząd pelski zawiluie•ił rz~z sweg• po!ła w 

Paryżu hr. Zam yski<ige . ,ruy enta misistrów t3rianda, 
jaki» c:.i:asewei• pr wodniQZ~Qeg, Rady Najwyżezaj, 
:te rzyjmuje decyzj~ w sprawie Górneio Sl~ska. Te 
oświadczenie rz~du zaar,>rolt•wał mi1s:.i: Sejm, jedno­
myślnie pr.zyjmujijc rezolucję, uchwalon~ na kemisji 
do spraw zairanicznycb, rmzolucj~, w której jeiluak 
z ealil stn ewczością i zu~ełnie yraźnie stwi rdz,mo, 
:.te ro:uitrzyrni~eie t• nio p@kryffa sit: .c realne i wy­
r;iikami plt1isuytu, że nie ii ■Saje ono Polsce t~1•, co 
j~j powian• be.zwarunhwo z c:ał~ bHwzgl~line1kią 
rzeczywistej sprawiealiweści przy19aść w u(jziale. 

D cyzja w sprawie o,rn 1• Sląska kończy jeatn 
z okr 5ÓW w tej tak zmu nej i ciĄtnącij się sprawie, 
piecz~tujc szmat cusu, podcus którego Śląiacy tuy­
kr•taie rwi~ swoj11 zdwiliilłtzyli niezł•n.nie wobec 
świata liałeco, że byli Ptlakami,. sij nimi a jakla tuy 
muszą. i mają prawo liHugać się, alty ich przyłąez~nrn 
de tej Macierzy pe dłlgiej a przymus woj z nią 
rozf~H. T1n11udzicj jest t• z■amien■e i ahlubne dla 
synów tej piast~wskiej, że pomiw• dłu&olefniej 11ader 
aciążliwej niewoli nie zapemnitli ynajmnitj o swej 
polskeśGi i skoro tylk• mogli i~ zadtlrnmentować 
n1ttyci i &t to ue1ynili nie słowem tyłki, locz szeze­
rym, rorącym czynem efiarn1go pitrjetyzrnu, zciątaj~c 
godnie ślu1.em s~.tyeh prnojców. 

Te też ni• iziwneito, że cała P'elska jak dlu a i 
szeroka edctchn,ta, z ratlt,ści~ witaj•c fGkt, te skoń­
czyły 1i, par, zait dni Riepewnoś~i i ud!'ęki, alt za­
raaam wazy1cy jad111myaUni1, c1y to na wiecach, ciy 
też za pdrełi•ictwem prar.y r:.i: ■ cili patętny 1ł1s ,ro­
testu przeciwko pon~t1wieni11 we władz, eawi,cnyc~ 
urogów. całych . zastęp6w w1Jółltraci, wszyscy npr,a­
test Wll!l przect!fk• tem1,1 kupczeniu, teai pelsticmi 

uszami, 1k:ł11ła1ąe solenne puyrzeczenic, że ■i• u­
p•mn,i nig y o tych, a• się zostali pHa linją 1na­
niczną nad którtmi łttdzi• ciążyć w '1alszym ciąiu 
brutai~a, aż de bezwz1I~aneści eł.ta pruskieg• satrapy. 

Te słewa 1apewnitnia, które wyrwały się, jak 
jeden zew z pieni 11łege narodu }'Olskiego, to ■ie 
fraze1y, nit 1ał1nia puszczane tak iła efektu na iatr, 
- aie, to glęiekie zruumle■i• tej petrzeby Oittwa­
nia n a tą bracią, . która jeat pr.1ecitż naszli krwi,a a 
krwi i k ść z kelłci I A pr:zyjduie Hill to tern łatwitj, 
ta vr chwili elte1n0j już nie jesteś111y jakimś naroli•• 
upośloez.n:tm, rezdartym Ul trzy części, beasilnym 
wtb Il v~rażej przemecy, ale jHt limy państwem, które 
w zarantu swege •llrogz1■ia dokenałe już w pewnej 
ct(łści d11lszetQ ci;U!U swej isji el&iejew:j, które 
swobodziło Eur~p~ od itr sanago zalowu tzervrenej 

iarb~rji Wschodu, uwelailo ed bGelajże wy1uchu nowej 
0kr1pnej wojny, idzie Moskwa i Berlin podałyby 
soltie dhmie celem pr•by ponowneg@ ujar:1mie■ i2 
świata. Polskll prz~ezk:eixila temV1, piusiuni swych 
ltohaterskich synów sa11łoniła hcrtłeilt Trock:i111.) an•g,; 
na Zachód, a zatem wykenała lłoltitnio, ie z •i,, jtko 
z państ • em każdy liczyć si, m■s!, ie ■ie pHwolimy s1bi1 
bezkarnie drwić z nas i petraf11:ay aut•rytetem awym 
o•ro!lić naszy.:h współbraci. Al• i••! ta wola ipit­
sze;n~a z pomocą rodakem z ta■toJ •treny granicy 
prze1stoczy!a się w ruiny ezya, żellay oni czuli pexa 
sobą moc 1 potiłit: trzaba ebok 1kcji rz~d•wej, dzia-

łaln jci nrgtu1izowanej całego społeczeństwa, a 
zwłaszcza społeczeństwa wielkopolsldego, jako st ją­
ce go najbi żel t:ch naszych l,raci. Akcja ta jest nie­
:imie1rnie ważna, trmlna i odpowi dzialn , bowiem 
mimy d czygienia z i~sk nale zorianizowanym i 
ni11;■ awid1ącym fll(S wroii1w. Jest to akcja obronna. 
Musimy czuwtć nea polskością naszych kr sów za­
chodnich, musimy czuwali nad tern, aby żadnemu Pe­
lakawi, który JniiQ znajduje się pod opiekuńczemi 
skrzy.iłami Rxeczypcaspolitej, a przynaus•wo jest pod 
obcami rządami, - nie działa sie krzywlda. Ob wią­
zek t1n ipa a na całe si:,ołeczeństw@ i wobec jeie 
war;i nikomu nie WQlno Lichylać się od wypełnienia 
swej obywatelslciej powinności. 

!i y xrL " 
O napra,..,~ skarbu. P. Prezydent Rady .Mini­

strów P•nik:•wiki wyst•sował do p. Marszałka Sejmu 
list, w kt•rytli jirosi o wywarcie wpływu n S~jm, 
••Y ustawa e p borze jedm:iraz~wej aaniny państw -
wej 2"0so•darki finansewej zostały uchwalone w 
czasi1 jaknajlcrótstym. P. Prezyd111t Ponikowski w 
liś ·ie swym jłOWthtje się ną ~ttinj p. Ministra Skar u, 
który uważa; ie dla fłCIWl;'dzenia jer planu działania 
kQnieczne jest, a1y Zijd mógł korzystać z obu ustaw 
conaja.m"ej jeszcz v ci~gu sześciu tyggdni w roku 
bieżącym. Opinję te; p. Po ikewsk:i ze swej 1ttr ny w 
zupełuśei p dzieła. 

- 016Ina ■iechęć de Karaeha.na. Z Warszawy 
donHz~: Na raacie, wythmym a cze6ć delo,:-acji 
1d1ń1kiej, o~óln r:aintcrHowanie • 1ohi wywołali 
przeistawiciele Ro ji Hwjeski1j Karachan i j•to se­
l.tr tarz Luenz. .Dyplemaci ebcy gdnidli się wr~cz 
wro1• ao Kara han1, itn ro ali io i nic chci li z 
nim rosmawiać. Z urz~d• tył.Im d cz&su lio eza1u 
rozmatriał z nia wicemin. Dąbski. 

- Dymisja ralllinetu prusłd•f•· .Biur• Wolfa do­
■Hi ę, ustąpieniu f!&bia tu pruskio:o, p nioważ wszy­
stkie usiłewania p)rezydo ta ministrów, mające na celu 
utwuz nie nowcg galtinGtu w drodze prztkiztatce ia 
d•tychcn11owe~o gabinatu ni~ do,r wa.a1.iły do re­
zultatu. 

- lol1z1wjm uinaje ,nagi. Urząli dla spraw za­
gruicnych w A glji otuymtł ■o II Cziczerina w 
,prawie uzuRia resyjskich dlurów przedw1j111nyeb. 

- Detronizacja Karola. Wob c teg•, że były 
kr I Karii ~zbr nia się altdyk:~wa~, m carstwa zawia­
domiły rząd wę~i1nski, iż ni, bqdą si~ siuzeciwiały 
':zarz,dzniom mntej enteaty, .i il~ sprawa alJ yt cji 
ule aie zwłoce. Przedstawiciele ma?1j ententy nal,gają 
usilnie na rząd wqgi rski, aby przys?iesz.ył akt abiykacji. 

- Karol Haltsburc i ter owa■y. Karol Habsburg 
pr,ewieziony został sp•cjalnym poei~:iem nad Dunaj 
pomiędi:y stacjami Battasur i Baya i umieszczen~ go 
n pokłro\dzie an1iel1kiej kaunjorki Oelowbam. 

- Wojska Petlury wkroczyły na Ukrai■ę sewjecką. 
Wc,Uug wiad m•ści nadshod:r.~cyoh z xa kord1tnu, 
w j1ka Pstlur wkreozyły dnia 25-1• paźd.aiaruika a 
Ukrai ~ SeYiHk~. Beln•wicy pr•żnili· niemal eałe 
P•dole. W Husiatynie wymordowane całą tamtejsz~ 
eiorczwyezajkę. K~ icnioc Pedtlski został njęty i 
ty1Uczasovn lich iii za st•licę Ukrainy x siefi.aibą 
r1qi1.1 Pitlury. - Pt1śród licznych uchtdźców z 

Iła) O. R VETTA 

LU_ 
\ .Aiwwlr t zwr&Cll, siQ nów do Nina. il Mor• i do-

iaje kilh słów, żeby Jt przektu.e, uipQkoić, ula-

Powieść. ł 
gttzit. 

- 'I'eraa mtltsz. ~tlejść; przyj di new io •n~e 
jutr• o tej HB&j i:;oa.zme, allto ptźtitj, tkolQ czwp,rtt:-J .. 
I llie oaniaj sic; :nicztift, .itst!iś mtody; ti, miuie ... al,o 

P"rzekła• z włoskiego Bronisławy )l.1eufclaewuj. __ _,_ 

. . (?livieri w d szy oburzt~V je11t cora-z bardzi„j, ale 
JU. Ille lila ~ina, tyłki na Franciozk&. 
. ,, Ten -.- ~ówi do siebiti - to zawsze myśli, ż& 
Jest w ~erl1olan~e, że móżi postępQwae jak w Medj lanie, 
p~zenos1c do Lod1gi:io1i IDl~djofańskit: zwyczaj" t... J akit to • 
mek_onsekwentn~ c~lowiek ! Zdaje mu się jeszeze, że się 
bawi z ..• Lul1:1-... 1. llltt spęstrzliiia wcale, że Luht jest te• 
raz panną ą.z~t,~1ętuastQletuią !" , 

. Ala Olmen_perawaduje z tak~ pewn.śei~. przytacza 
!&kie_ dowody mepoz.walaj ce wu wątpia o J'ro.n iszku, 
ze Nmo zruu z~ckw~any, w końc11 j~st jaż przebnany. 

- 'l'o ty m•. w 1es~,. że pan J'ra!łciszek jeat d\va. 
lata sta1szy •d~m1na ? ... 1 z~ nm dziewczęta •ie w rlowilł ... 
D~aczego :pojechał do L?i1gno~i? Mhi~ ci c, te:m, b& 
wiesz, bo wiesz... to Je.11t we„ Z pow du pew»yc;h 
k(iH.l~ena-:t.iw, któr . nalez~fo zaij&QWaf. Dlatog• ż1, 1a 
11ew1e? cza" .. mus1!~ ~mkląć .... Zob_aezysz, te za dwa 
albo 1 ~rzy ,bi alo~1Jl się_ z Lo1.1gnoh ... i że jut ta i 
!)owr6c1 .. Afoż, móJ drogi, oszalaioś ! ~lli!alał ś zup(',l ie! 

, Tym razem Olivicri wybu&~~ gł ś•ym śruiech„m, 
k:tory momutal1.ie lłspokaja i.atodz1 ńea. 

Pan Fr1.naiszek: nleca się do panay H lefl!y ! . On 
(te1 y jest starszy oiew.uie ! 1tarszy oiem:llie a_ t w-a la.t~ l 
kł Olivieri śmieje się w dalezym ciągi, ale Jego wśeie­

~śd na Fr:meiszka wzmac-a się. 
1 . ,,Pojc~hać bal~mueić_ io Lod1gnoli,. ja.k_ w Msajo-111,1 .. Co n war1a.t ! me zdetyiuje 1H~ midy zesta­
rzu ... a lllla puecież twa. lata wi~<Hj ti.tnnit! ... " 

:u1t~mie ... alt już :aie jako ból .. jako po"1zja.. urtcza p oe­
ijl!. n1lotlo1 i. I tórlt. oproaienia ule ist1iuie ... B~dzies:z; 
juzez !:ocltat silJ:liej ... T&k, -wieruj mi... To, jak słońce, 
które :a:aeho•Jd z& cLmur.r. ale !!taje nów, wsbje rano 
11a czvst:mi nic)bi~ .. Wsxystki~ n1ts11.e zludrmia zabiera 
n· nfo pieNSZl¼. luti ostatui:ii. milośa ostatni }ilrcn1ieó., 
lt@1·y r~~ż_i.l'z_, się tylko po to, te.by :uarn pokazać ... 
ciclll•orit1, ]&klt ~~ przeel umi i ohezaj14 11as ..• 

Olivfon 1-Jiil.k ie, na chwil~, poćzcw mówi. zut'! z 
1 z par w, • isi się ctraz b&.rdzil!j, oiprowai1aJąC Nrna. 
il lloro de drzwi. 

- Przyjdź iutro, pom6wiwy.. 'l'e.k, tak, t1:z ba 
::,i;oat ć w M~rlJola11iQ, trz'3\Ja prccować dla si<Sbi•··· 1 dla 
in y~h. Sprtb ję byc c.i przewndnikitm. Będziti~Y ~a­
wtł pr ,,ow~li razem„ 11.iB zaraz... gdy si<; _usp_oko1sz, 
wróeiaz do 1ówaow gi, gdy zaezaie,z zi_por,mntc: • .A., 
p.1mi•bj dobrz@: ktl.l ehca 1n·acolra.ć dl:i inuyeh, J~k t? 
rin:a i y, , usl mi ć w s-..reu Qi »foa.i.wiść,. ~0 ~ulośc. 

1.t ścią . i~ nien'- .vifoi~. butt1Je się u tym sw1ee111 rze 
rz .czy d~br , ir,kne i it--llde .. • 

ZAZD!OSC 
Pv id jśe1t Nina ii lforo a.dwok t chlldzi wz luż 

i wsze1·i pQ swoituga.bi1 cie i w_ywy~la, wśridd.r nll. Roera. 
,. A był czt.!I, kie y eN.iem11.l'.tlM1 isr t11ie, ie jest 

edowi,k em ··ytszym ! .. By.r zn{!ze tylko s,i. n-ilube i 
z~roz:awi.llco .. Nianiu więcej!~ 

Sapie haldliwie, kr~d si~ jak dtikie zwierzę w 
kb.tee, targ:a1. brtdę i zaów WiWi do lltiie: 

,,Przt1z ule ~ycie pozwał& wedz ić się za »os ba-

Ukrainy panuje ożywiony nastrój. Przygotowują się 
oni do p~wrotu na Ukrainę celem objęcia stanowisk. 

prawa górno s , . 
- Nota Rządu A basador6w do Niemiec. Am­

basadorowi niemieckiemu w Paryiu deręczone nastę­
pując~ notę Rady Ambasadorów: Konferencja ambasa­
liorów zwróciła uwag~ na nieb zpieczeństwo, jakie 
m•głeby grozić utrzymaniu spokoju na G. Sląsku, w 
razirt napływu bcych osób na terytorjum G. Slą5ika. 
Ko ferencja ambasad•rów jest zdania, że sp8kój, 
który plnuje obecnie na tereniQ górnośląskim, a któ­
re1: utr;zymanie posiada tak wielkie znaczenie, nie 
powinien być zakłócony przei agitację wśród lwdnl)ści, 
prgwadzoną z zewnątrz. Konferemja ambaiadorów 
sądzi, że jest obowiązkiem Pańskiego rz'ądu na swojem 
terytorj m, a w szczególności na tych częściach, które 
gra.iczij z terenem plebiscytowym, starać się o stały 
1aadz,r w celu przeszkodzenia wtargnięciu ca Górny 
Sląsk elementów, które~y mogły zakłócić tam spokój. 
W tych warunkach Konferencja Ambasadorów uważa­
łaby rząd Pański za odpowiedzialny za to, gdyby 
nie ikoje na G. Sląsku były podsycane lub wywoły­
wane przez oso y p ch~dzące z terytorjum niemieckieg@. 

- Komu potrzebny jest układ gospodarczy? 
Maksymiljan Harden naw~łuje w "Zukunft" do zawarcia 
ukł du g&ispodarczego z Polską. Pisze on: "J st 
nadziaja, że układ gospGdarcz'f mi~dzy Pelską a 
Nie cami w s rawie Górneg9 5'ląska stanie sic: po­
czątki11m nor alnyQh stesunków sąsiedzkich między 
temi dwe1a.a państwami. Polika nafi Odrą, Wartą 
i nasi dilną Wiiłą muii szukać tt rozumienia z Niem­
catQi, a także i Niemay mwszą zawn:&ć z Polskll tr11ktat 
handlowy, a mrzonki berlitlskich kół ~iurokratycznych, 
kt6re spowedowały zakat wywozu tewarQw do Peh1ki, 
musz.1t si r9zwi(łć, 8 ile rzernysł i handel nie111ieck:i 
ni •aj~ Jl) ni~ść l,anłzo d tkliwej przeizkody. Koali­
cja, prr;yz aj~c I-elsce jedn myślnie częś~ eb ł8du 
przemysłtweg , dała ponownie owód, iż zależy jej 
na t m, aby .Polska była silną, a z tern pewhmy ai~ 
Nie cy liczyć i wejść z Polslc~ w sz zer~ fit sunki 
rtspedareze." Jak widać, Ni mcy zaczynają jui id­
c1uwać na \Tłasnej skerxe skutki boj~otu. 

- Ohydny m•rd niemiecki. Dnia 31. paździer­
nika członkowie i:iiemieckicg4ł rgesz.u zamardowali 
w ohyany sposób ks. 8trzybnege za siorzyjanie Pe­
lakem. Ks. Strzyb•y JHłwr cił do swoj parafji w ffl 0 

wiecie k0zielslcim w tych dniach. Człtn1k~vtifł orgessu 
zastrzelili go w chvrili, cciy zamykał k•ściół. 

. - Uczczenie pelcgłych. W licznych miejscow1-
śc1ach G. Sląska ucztzon111 na cmentarza-..h pu.1i~ć 
poległych powstańców przez przystrojenie ich greeów 
oraz edśpiewanie nad grobem pieśni narodowych. 
Wieńce i kwiaty ozdobione były wstęgami o barwach 
naredewych. 

- Niemiecki wandalizm. Mn żą się dowody, że 
poiar w kepalni :Bleuchera w Chwal&wicach w po­
wiecie rybnickim, który zniszezył deiiszc.:ętnie gt 0wny 
siyb, był dziełem Niet:ilców górntliląski b. Garnicy 
polscy liewieazioli się, że istuieje speojalny oddział 
Selbstschutzu tzw. Sprengkommandg, który ma na 
aelu niu:czimie kepalń i wogóle wszelkich przedsi~­
biorstw, które przypadły w udziale Polsce. Dla tegg 
też rob~tnicy pol1ey postanowili zorganizować spec­
jalną r.traż na kopalniach i hutach. 

- Polskie zwycięstwo. Przy wyborach &Q rady. 
załogowej we fabryce druht w Gliwicac~, zwyciężyli 
Polacy. Na list~ P. Z. Z. oddano 1140 głosów, z1ś 
ua trzy rfiimaite listy niewieckie r zem 954 gł~sy. 
Polacy zdebyli w radzie 9 miejsc, a Niemcy 3. 

Z c lego świat n 
0 Tczew. Przytrzymanie paskarza. Przytrzy'." 

mano tu już po raz trzeci znanego paskarza Adama 
Re z G~lw.bia, który zamitrzał właśnie większą ilość 

I re!iowej J.reolei, _a ~ krótld~b przerw.,ca b wi się w 
paJna ze sławami m1ędzy12 rodow1;mi Edenu i w tatusia 

I 
z Lwlu, mie pom11ą,, te lata. mijaj,\ i że Lulu 11tal:a si~ 
:p&\Dlli ~el_ Ił~. \Varj d !. . A~• ! c~ za _lekbmyśh1a. głowa!. .. 
~ ta_ u1ewmn~ l'~lll Eu;e111a\ ktora Jest ci~gle w zachwy­
cie 1 wpa.~n.Je sic;_ w DI~~o. J&k w bostwe ! A ja, kt~ry 
cz~i:a.m az do _diua ~z1s1eJsz:eg?, . żeby go 11ozn.ać, ja, 
ktory przyczyo1tem. SH~ do irob1em11. z nieu-o 'ifielkiego 
ezlcn,ieka. z Lidignoli !... Niiw ma sl'.Hs;no~ć. Prisz 
c~?~ lata. nia pokaz:y,~~~ się, 3: t~raz kiedy dzi~ckG jest 
~hczn,\ pauiją, }H'ZY]ezdza sol;ne 1 wkw,\terował się bez 
cerem@ni do starego domu. Nino ma słuszność." 

Olivieri już nie sapie; wzdycha głęboko. 
. "'.l'ak, ta.kl.. To ~ra,rda. jak mówiła pani E1geui11., 

Nmo Jest mł0dy, ~f)l.rze r(.)bi, że się kocha, ma de tego 
pn1;~0. W gr~nc1e dobrze z niego chłopiec, inteligentny, 
czc1wy, dq~y_c .. ,,y~sztalcony i nie źle wychowany. 

M O~iJ prz~ra.ziliśwy :!aę za bardzo ... Jestem e:lupi i lekko· 
~yslny, Ja także! .. By.l:a chwila., kiedy fa.ktyQzuie tra· 
e1l<!ll!i glow~ ... 

. Olivieri stllje, zamyślolly. 'l'warz jego ugle zmie- • 
~Ja wyraz - nie jest już czenrotty ze zlośei· ale blady, 
J~k ehu~ta, na oblicze występują, mu oznaki straszueg·o 
n1 poko.J\l. 

Wi1htć port. ocz!'.mi jego dwa szare· eienie, które 
zc1. nweją się aż do g~stej siw~j brody. 

,,Byhm1 szalony,. Pezecież docuodzifom do te~o, 
że stawatem się zdotny, by się jej spodobać, pomimo 
~oj~j brzydoty!,. bo jest~m brzydki z tą gfową wyl_ysiat~ 
1 st!\ry ! .. 'l'll.k, stai·y ... Bo on>1., to młodość, życie, slońee; 
a ja w porównaliiu jestem tylko biedną wygasłą glowui~ 
Ec.h ! jlik człowiek przestanie rozumuwać, dziecinnieje; 
gorzej jeszcze, staje się zły... Bylem zły dla. tego bie­
daego .N.ina... ti dzielny ~hfopieo i przystojgy także, 

Ciąg dalszy nastąpi. 



jaj i masła przewieść do Gdańska. Towar odebrano, 
a paskarz powędrował do aresztu. - Ujęcie bandyty. 
O ławioneg-" bandytę Kossa, który Qd l11t dwóch ni=­
P k ił całe Po rze, przyehwycono tutaj i odtr.m­
s~"rtowan d Starogardu. K &s osk.irżoay jest o 
62 napady ba dyckie. 

, i me u a a pra op n. 
W sprawi• peji na rzecz Niemiec JMólsa niemi eka 

wychod:i::ąca na terenie li. nieru pruskiego zajmwje 
o tcnie jednoiite stanowisko. W przeciwi ństwie od 
dawni js:zego prijdu, który szedł kierunku oprlszcn­
nia t rytorjum olskiege, daje się teraz odczuwać 

wysiłek w kierunku pueciwnym. ,.Diutsche Rund­
seht.u • ( ydg~sz~z) isxe w sir wis ptowania przez 
kelenistów <. gastęrrnjc: ,,Szkody ypływaj~c1t tlla 
lnilenistów z •p,cji •yły y otrójne: nieb1zpieczeńsh10 

wy o.lenia (z 1rani1 Polski jak• obc•krajowca) pe 
drngi : grózn utraty 1rwi;tu Jil niskiej ceuio, po trze­
sie: ~bawa utraty rnsaczcń O!fartyih na ustawie w 
liirah1ch Ji&niesi n:,ch w kutek us1t ięaia ewiłtewne1e 
(Verdraniun,;sichaieugesetz) nie mó't iąc jui o te , 
:te pańitwo pruskie nie pt,trnbuje jelłnestrennych 

świa cze.ft opcyjnych w Pelstc aważać :i wiąiąlile. 

Trzeba re>zważać korzyści i straty i z ter~ wyci~gaą~ 

wnioski. Ra4łii y ka;idemu, aby na razilł nie optewał". 
"Sa.motschiner Zeihm v" pisze: Kt• j:1.ko Niemiec 

( r11bywatel niemiecki) f.hce mies kić w Polsce, 1 dzi• 
uważa y za c.udz.:.iemca, niema jako taki )trawa 
wyb .rczc:gi de saBJ Y&eldów i sej u, niema także 

pr wa do jakitgok !wiek wystąpionia. p lityczu:1t, 
inaczej ltowiti rnmui. się n nie'1ezpieczeństwe, że 

g• p traktuj~ j11ko iewygodnego iu,11ziemca i wydalą, 
a dalij „dla wzmttc i nin pttnstającej niemc:Lyzny 
należy życzyć, aby vritlu Niemców tataj )Hzo1tałe, 

ilt1 nie p p łniai ie przociwkt, pańihłu i porząl'i • i 
publiczn mu, nic na, tkajij na :i:aai ■e trudne~ci, a 
P Iska otrzebuje Nieme wt• 

Organ „D ut~chtumsb mia" ,, eutsehe Nuh-
richten" ( ydgo1zez) w1ywa kailłym numerze, mia-

now1c1e nauczycieli niemieckich, aby pozostawali w 
Polsce. Taksamo na zebraniach „Deutschtumsbundu" 
odbywają si~ systtmatyilznc wykłady w sprawie opcji, 
kt6rych nutij je nolit4 jest: ,,N i op t w a ć z a 
NieiEcami! Pozostawać w P lsee!" 

W tym samy111 duchu naw luje nico al codziennie 
także „Lissaer Tageblatt" i wszystkie i ne niemieckie 
pisma n rowinaji, któro zapatruje w irtykuły centrala 
,, eutschhnasbundu" w Byd1osaczy. 

Na zjeździe olegat6w powiat•wy h tej organi­
zuji z płllłu4niew1g;o Pomorza w Oru zią zu Oberst­
teutnant Grab, wzywa nawet •• cefsnia stawienych 
już wniesków psyjnych i, do pr1yj1ou rania oby a­
tel twa polskieie. 

Dążeni,m Qbecnej p lityki niemieckiej jest zatr:zy­
m nit gra icack Państwa P lslde o jaknajwiękizej 
liazby NiH1c6w. Objawteu nałoży ;,aoz;nie bserwow21.ć 

w celu zależenia Komitetu Zwi~zku Obrony Kresd>w 
Zaih• nich dla R y a z y n y i o kal i cy od·b diie sit: 

w ni dzielę, dnia 6. rstopada br„ 
goiz. 12 (zaraz fj ab ż ństwi ) w sali hotelu 

,,MALAG A" (wł. JJ. W•jciecshvwski). Uprasza iit; 
wszygtli:ich Ro1bków i Redaczki z Rydzyny i ekoliey 
• j~knajliczni1jsze przyayci~. KOMITET. 

r I i z isk 
Karola Borom. 

lf'schód Słońca o r•dz. 7.0». Zachód • ~•ck 4.23. 
Wschód Księż. o 2;odz. 10.40 Zach•• o :••1.:. 7.22. 

• eksl"ellycji nuz j dofaM na Inwali 'óv Woj. 
zamiast ezdabiania i oświetlenia grobów· p. Tadeusz Gross­
mann z Ollornik 5000 mlc., ru1 biednych miasta .:(!brane na 
ślubie p. Kubiaka z p. Jurz:ówną 1625 mk. 

lll Obchód listepa owy. Tow. Wojaków urządza 

inia 27. 1iatGtp1d;. br. 9bch6d listepadowy i npraaze. 

wszystkie miejsc~we towarzystwa do współudziału w 
obchodzie. Wniosek z zaproszeniem podano o Za­
rządu Związku Towarzystw miejskich. Wspólny obchód 
o wysokim ,atrjotycznym poziomie składać się będzie 

z naboż ństwa H peleiłych w keściele patafjalnym, z 
pochodu przed ratusz, gdzie zostanie łoż ny wi ,niec 
z napisem pamiątkowym na wstc:llze, która później 

a by~ Ymięsz~zonił w muzeum miejscowem przy 
h•warzy11twie czytelni ludewych. Wieczorem dalszy 
ci4'g obchealu na salach "Bazaru" i .Hotelu Polski go" 
s łałiający aic: z występów kół śpiewackich, je no­
aktówki na tle pewstania listspadowego i przemówienia 
stos,vrnęzQ przez 1ówców z ramienia Sekcji Kultu­
ralno-Oświatowej Komitetu Obrony Kresów Zi~chód­
riich, oraz doklama ji przez zieci. 

* Renty wojskowe wypłaca sic; w Urzc:dzie peczto­
wym 29. każdego miesiąca w pokoju nr. 40. Poza­
ta:m asygnaty, które podczas miesiąca wpłyną wypłaca 

się, od iniedziałku pgcząwsiy, nie jak dotąd w kan­
celarji, tylkg przy III. Qkienku od 9-11. W innym 
czasie wypłacane nie będą. 

* Co się dzieje w Rydzyale? O wpr st skanda­
licznych stosunkach w kitrownietwie magistratu Ry-

zyny dech@cizą nas &łgsy od tamtejszycll IJywat li 
i 11bywatelik. D:.::iwi nas bardz•, że przełoż na władza, 
ktl>ra e sprawach tycg je&t poief•rmowana, dot~d nie 
wkr•~zyła i usunęła t mttjszer;o kicrewnika ma:istratu. 
W LJ.iedziel(C odb<:dzie si~ w Rydzyliłie wiec w iorawie 
zał żenia tamie KHait1tu Zwi.1akw Obreny Kresów 
Zachednich, na którym także i te b•l~•zki p•runone 
bęli,l. Aż d'll t1gę izas11 wstrzymujemy s·ę z krytyką. 

Ruch T@warzy twa h. 
Klub sp•rt. ,,Ptlonia 1912". W czwartek: a lłm. 

o gedz. i ffieoz. zebranie miesię~zne. Sprawy budzt> 
ważne. Zan:~a. 

Kółko Rolnicze w Rydzynie odbędzie zebranie w 
nicdziclt; 6 listopada po nabożeństwie. Ma zebraniu wy­
głosi referat p. dyrektor szkoły rolniczej. Liczny udział 

członków ,•żądany. Filisiewicz, prezes. 

K~m1ri~en­
Unieutlitmne!-V2rnim 

w i ·natii. 

-~~~~~~~~~~ ~~~itt~rn~ ~~],, Iiallianta nut 
Zakł11d oirodnicey: 

ulica Kościańska 56. 

Spi~ człcmków, w eelu za­
spolc"jcnia członkew, Jety od 
dnia 5. do 15 bm. w połu­
dl'lie od 12-2 ii, 1.. 1.t towa­
rzys„a pana Vetter'a, Plac Dr. 
Metzig,1 11, do zarlątlania. 

Jak we probstacje pruciw 
ważności spisu musz~ u )'ne­
W6dmcząct~•, 1'· Bo!ratsca'a aż 
de dnia 15. b. m. o godz. 2 
po południu piimieauie być 
złożon . 

To ~amo • cd nosi sit; do 
wszystkich pr tensji i upra­
szamy o natych ia~tGwe z1ło­
szenia ta.ko-vych. 
Komisja likwidacyjna. 

Bogat~h, prztwo::inici:~cy. 

sz.rnka 35 m 
!li i! 

bardzo adpowie 

A. Ko . i~tL 6. , . l , 
ul. Leszczyńsl:ich 39. Tel. 15Q. 

bez l ze ~kfo.dnm1. 
ma r·a sprudaż 

Gar ur 
P~Ul?CWłJ ł 

dobrze utrzymany (1 kan!lpa, 
2 fotele, 6 krzeseł), 

il 
z . 
zHaz na sprzedaż. 

Odzie? wskaże eksp. Głosu. 

z marmurową płytą 
na 5[i)rzedaż. 

ul. Wolności 5 p. 

RIIIIIIK 
lllilllll 
llfflll 
IMIIYI 
Rllll\111 
1111111!11 
1IIIIIIIH 

Z dniem 1, llatopada obj~łe 
ZUZ',tl 

ri1 
IIIIIRlll 
!OOKIII 
li:'.IM61 
nm~ 
~~~ 
Rliffll 
~1111\H 
\MIi 
11111\111 
Hlli\111 
11111111\\ 
IHlll\111 
11\lllffll 
11~\llln 

o czem Szu.own~ ·rubliczn•j~ zawiadamiam w 
nadzieji szczarego p•parcia polskiej firmy pod 
huł•• .Swój do Sweio". 

Mieczysław Puksiewicz, 
wtaiciciel, 

Luzno. ulica K.1eicfeh1a 5. 

J 
W poniizdziałek, dnia 7. lim., od godziny ł ran• 

i 111 11ttPU!SlCY dzień SJłrnelawać b~llc: przy ul. K•ścia6-
skiej 56 nlljwi,cej dajllHffiU za 1•t6Wkł\: 

2 kanapy, su:z:lu, azafy do rzeozy, bteliz11y i kachenu, 
4 steły, st"'liki, krztnłka, I żlta z m terac:n1i, 1u1źciole, 

kllltdry, lustra, umywalkę z marmurową płyt11 i lustrem, 
ztgar dcitnny, olnazy, kilktt par firan, rolłłsy, dywan, 
b r'1:!lfi wii:l~ Ili lizny m~skiej, damskiej, dzieci«:c j i 
st~lo,nj, wiole ianier•by m~skicj i sł wskiej, kabaty 
damskie, paltoty jesiinne i ziweiwe, trz~wiki m~skie 
i iilamskit, wiele porcelany i szkła, złote zegarki kie­
szonk<;iwe mc;ski i damski, srebrne i alpakowe łyżki, 

łyżeczki, noża i widelee, zł~tól branzoletk~ z brylantem 
i wiele innej biżuterji, złote etn~czki ślubne i pierścionki, 
niklowe serwisy dlil kawy i herbaty, barometr, kilka 
lamp elektr. wiszący,h i stojących, pająk elektryczny, 
wagę decymalną z eiężarknmi, aparat do vibracji, a_parat 
do olektryzowan 1a, transformator i całe urzłldzemo do 
gim■astyki nadające się dla pp. masnrzy, •koło 2 mtr. 
drzewa 9palowogo i około IO ctr. torfu, n,mv.aite ha­

bawki dla dziaci i wiele innych rzoazy. 

ltA RO[Rl, kom. iid WJ w Lm ie. 
Zamienię 

m1esz anie 
,kładaja,ce się z 3 pokoi i 
Ir c •ni z wy od«mi bez 
mebli prz.y ul. Komcmiusza 
14 na taki«eż lub 2 pokoje 
z kuchui14 w okolicy koszar 
Głowackiego (ulica Starozam-
kowa). Strzał'eck1, por. 

f iiitill~i, ,~ 
wilka lub dobermana, 

«obrege stróża. 

Wł dystaw Reichelt, 
ulica Dworcowa 2. 

Skład h:wlat6w: « « Cobziennie » » I 
~ ulica Dw rcewa 10. 

n n· C n r t ~, ~-Jl,- SJ9ecjala.ść: Dekoracje, h-v ~ r, ~ roay, wieńce, eukicty. 

l(l

.V,:. a y st y Cz ny. ~-~-' %. wJł!!!~~U!~o""'•Y 

. . i płaszcze krawieckiego kroju 
{"' K h Daron r wyrobu, przewinc:owania i 

~ łdl ~ :-vancj ce~ic vykonuj pręcik• ~ • .). as n r z a"' Junke: ~, .. 7./ m•dunil ,ranie po 1,1miarkO-

. ~ cukierni~ i kawiarnia. : I akuratme 
E<> • OWCZAR.CZAKOW .ł, 

~ Kościańsk~ 35, 

~~ Knw,bóć Plac Koidue) 

w 6 wielkich akta.eh. 
W główm:j roli najsławniejsza artystka 

:-: HELA MOJA. :-: 
Obraz jest bardzo piękny. 

Początek punktualnie o godz. ½7. 
Drugie przedstawienie o godz. ½9. 

Mały 

piec p ojowy 
jest na sprzedaż. 

ul. Lipowa 22, p. lewo. 

puJe butelli 
o win . 
z na 

rzeź le. n 
duża z kołem (Fleischwolf) 
na sprzedaż. 

Markiewicz, 
Rynek 23 I. p. 

władając. obiema jt;tykami, 
t detrem pismem, znając.(ll) 
iluuiności sttnografjt; i pi­
sanie na maszynie, p !zukuje 
11ię do wielkiego kantoru na 
stałą paiad~ i wysokiem wy­
na1roazeniem. Łask. zgłosz. 
z odpisem świadectw pod 
., R. 211 ~ do eks~. u Oło!1a.t1 • 

poszukuje od zaraz 

Matuszewski, 
•I. Dworcowa 29. 

Clm; wypożyczyć większą 

ni t•n;ęd,y polskich na 

wzgl. na weksel . 
Zgł01;zenia do eksp. u Głosu n 

pod „Pieniądze". 

2 uczniów szkoty rolniczej 
przyjmie na 

aleje Mickiewicza l; 

Ale/Jl arój 
do wynajęcia. 

Ul. Paderewskiego 3. 

Poszukuje si~ 

okaU ebl 
z całodziennem utrzymanielll 
dla 2 uczni. 

Zgłoszenia do eksp. Głosu 
pod nr. ulO". 


